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.. lena numeru pojedynczego 5 
Opłata pocztowa Lliszczona ,.",czalłem. 

Eez ILUS 'WA \' 
t Ż ŚRODA ł 7 LUl EGO 1926 r. II NUMER POJEOYNCZV 15 OROSZV. 

Siódma . lista zdobywców premji 
tr,zeciego bezpłatnego "żywnościowo-dolarowego 

konkursu "Expressu". 

• 

I Nr. 46 

P. O:ga Kracheiska zdobyła maszyn~ do szycia. 
W dniu wCzOrajszym odbyto się sió- 35. Wojciechowski Zdzisio, Młynar- 56. Kmłeclkówna Helena. Abramow-

dme ciągnienie bezpłatnych premji trze ska 38. skiego nr. 32. 
cie.gO "żywnościowo - dolarowego" kon 36. Kalinowska Maria, Wspólna 18. 57. Edyk Wacław, KlJińskiego 18 
kursu "Expressu''. Radogoszcz 58. Zylberberźanka Jadzia, NarutowIcza 

Następujące osoby zdobyły premje: 3.7. Ratajczyk Leokadja. lakatna 61 nr. 31 • 

75. SłomnJeM BronlSł{lw, Narutowi .. 
cza 2!. 

76. Lipszyc auta, Główna 46 •. . . 

Po 3 kilo' cukru. 
38. HoJcgr.eber Karol, Stefana 12. , 59. Człapitiska Jawna, Kwiatowskie-

Ma~zyna do' SZYCI" a 39. Korzycka Anna, Aleksandrowska go nr. 21. 77. Rogalska Bronisława, uL 28 puf. 
;, 60. Horstigowa Maryla, KłUńskiego ku Strzeleców Kanłowskich 49. 

nr. 51. 
l. Kracltelska Olga. Zamenhofa 38. 40. Ignaczak Bolesław, Lipowa 78. nr. 183. 78. Dłnstel Wilhelm, MyśUwska 17. 

41. Hejntko f;dmund, Krucza 6. 61. Budzik Eugenjusz, Kijowska 7. 79. PUchta Karol, Nawrot 57. 

2. Klhnasłński Jan, Tatrzańska 23. 
3. Dzieriawski Jan, Juljusza 28. 
4. RataJski Aleksander, Ks. Brzózki :4 
5. Groblewska Miehalin,. Pomorska 

or. 74. . 
6. Sójko Michafina, Zawadzka 2 
7. Koimińska Apolonia. Oda 12. 

42. Kamiński Adam. KlUńskiego 118. 62. Hanka Aleksander, Rybna 13. 80. Szer Helena, Słowiańska 5. 
43. Kochańska Julia, Sky/-erowa 3. 63. OortaJ Teodor, Spacerna 22. 81. Hofmanówna Janin~ f'ranclsz-
44. Piasecki Wacław, Zakatna 68. 64. Remblewski f'ranclszek, Waryń- kańska 67. 
45. Adamczyk Antonina, Lipowa 21. skiego 5. 82. Ooldstein Mozes, Południowa 17. 
,46. Pietrzak Władysław, lakałna 28. 65• Cybal Władysław, Przędzalniana 83. Radomski Henryk, Lipowa 27. 

47. Zentalak Roch, Abramowskiego Hi ut. ~:. Abramowłczówna Frania, Piotr- 84. K~hano ska Heleu~ lagajnlko-
nr. U. wa 53. 

A kowska 141. ,85. Nowotna Mal"ia, Sienkiewicza 71 
48. Jagiełło józefa, bramowskiego 67. Dzierzbicka Helen~ Rokicińska •• 
49. Porada Ędward, Żórawia 20. 86. Oawryszewski Stanisław, Wól-

Po dolarówce .. 

nr. 103. • k "'3 

P ł 1.r I Stare Rokicie. 68. Malinowska Jadwiga, I\owieńska czans a *' O. 
O norcu . weg a. 50. Sina) Judk,o. Wodna 12. 87. Ritter Ignacy, Rokicińsńka 13. 

8. Kuczyńska Maria. Piaseczna 19. nr. 6~~· Świą!kowska Jadwiga, Sienkie~ 88. Kucharski Marcin, Emilji Plater 5 
9. Samsonowicz Dawid, Cegielniana Po 5 kilo maki. wtcza 4. 89. Trzeclakówna Maria, Francisz .. 

nr. 41 a. ' 70. Jederski Władysław, Lubelska kańska 67. 
10. Oliksberg Marylka. Południowa 58 51. Nowicka Olga, Pomorska 150, nr. 10. 90. Cwikłińs1t1 Leon, Pomorska U. 

H. Banaszkiewicz Genowefa, Lute- :;2. Nowak H,elena, Pańska l. 71. Hetka Józefa, Kilińsńkiego 115. 91. Klin~ Bronisława, Nawrot 59. 
mierska 23, wieś Nowe-Złotno. 53. Malinowska Janina. Rokicińska 97 72. ŚWi:ątek franciszek, Ogrodowa 92. Pawlakowa Leokadja, Piotrkow-

12. Salomono.wicz Maurycy, Wscbo- 54. Krotocnwif Dorota, Kilińs1dego 143 nr. 26. ska 243. 
dnia 13. 55.Kostrzew-sl{a Regina, Wysockiego 73. Kablertówna Anna, Składowa 21. 93. OcIepko Romuald, Składowa 3Z. 

13. Palet Mieczysław, KonstantYlIow nr. 25. Chojny. 74. Sierżańska Emilja Kilińs~dego 168 94. Garcewicz Bolek, Konstanłynow 
sl{a 88 ... • t Si MiiQ &4ns • .• S'WJiiii.\i&lIi&iR'WreeatlliiiP" 5'-_ ska 58. 

14. Pranc Olga, Gołębia , 14. 94. Kulawy Maurycy, 6 sierpnia ur. 
15. Grzemba Rajmund, f'ranciszkań- Olbrzym;a afera przemytnicza w Jaro ·sławiu 84 - 86. ' 

ską 29. ., . I : . 96. Przyżycki Zygmunt Kopernika 45 

16. Kamera Janina. Gubernatorska 18 Lew'a" sacharyna z CzestochowV. 97.Urzędowicz Piotr Drew~owska 52 
17. Lisiecki Adama, Drewnowska 35." . 98. Włodarczyk Stefan, Piotrkowska 
t8. MaJicki Stanisław, KiI,iliskiego 87 Jarosław, 16 lutego. siągnięc!u informacji w tuL urzędzie po- nr. 176. 
19. Wiśniewska Józefa Nap·lórkow- ~olicja jarosławsk,a ujęta na dwor.cu cztOWVl1I stwierdzono 4 adresy. pod któ 99. Jaskólska Wacława, Rokichiska 

, . koleJo t k ł r rym i wysyłki nadchodziły. 33 
skiego 86. , : j~kie~:~f!1ol~~ZK~6al1fal~;<;Bce~~r~1~'Gl1~~= Adresy te atoli okazały si ę sHm:IQwa~ nr, .• 

20. Rakowska Leokadia. Napłórkow dziiSka. zamieszkałego W Przemyślu. ~J ne. a ipdago\,,'all V lis tol1oSZ z działu pa- 100. Kasprzycki Henryk, Wegnera l' 
skiego 86. którego w walizce znaleziono 14 k~ .. sa· kUl1kow~go \\' :v ja~l1 i l. .że l1?czki wyda-

21. Zagroslk Mar)a, Sierakowskiego charyny. . wat adresat?)Vi na ulicv ; w tym. kicrun 
nr. 87. Dochodzenia organ6-\v kontrolnych . ku na tę. dosc . za~adkową ok?l!czIlOś.ć 

22 Smu· ńska Geni N 41 straży skarbowej ustaJitv. że w ::iągu I prowad~1 oddzIelme dochodzeme tute]-
• zy • a, owa. stycznia i lutego b. r. na ieszfo tu z cze-I szy urząd pocztowy. 

23. Domłnłak Słantsława. Andrzeja 9 stochowy około 20 oakunków sacbar}'IlY. Dochodzenia władz skarbowych trzy 
24. RutIdewłcz franciszek, Gdańska każdy o wad~e 15 kg., ponadto po za· mane są dotąd \V ścisłej tajemnicy. 

Dr. 144. e.,.._ 'WiiJiłAił&4WC *"P&&W1 

25. Kowalczyk Jó,efa, Marszałkow-
ska 11. 

2,6. WaJnholc Anna. Kopernika 46. 
27. A werbuchówna Paulina, Pańska 

dr. lZ. 
28. Zagórski Paweł. Wlicza 11. 
29. Figura ,franciszek, fabryczna 22 
30. Tanicwicz Stanisław. Napiórkow 

,kiego 174. 
3t. Braun Marian. Lipowa 21. 
32. Niedzielska Halina. W 6lczańska 

1t'. 61. 
33. Siwek Janina, Wólczańska 2.30.1 
:H. Ducas Stefanja, Rzgowska 17 a. 

.I 

Oudns naśladowania 
Następujący Czytelnicy "expressu" 

ofiarowali zdobyte premje na cele spo-­
łeczne: 

NA BEZROBOTNYCH 
Szwarc Henryk, Przejazd 30. 

- 1 korzec węgla. 
Wonko Stanlislaw, Przejazd 19. 

- 1 korzec węgla. 
Linde Gustaw, Pomorska 53. 

. - l korzec węgla. 

Wydilwania . premji. 
'.'AI dQ:ru dzisiejszym zechcą się ła4 

skawie zgłosić do administracji "Ex~ 
pressu" (Piotrkowska 49, z frontu) w 
godzinach od 7 do 8 i pól wiecz. zdo­
bywcy prel11ji z listy nr. L. 
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Pobtvka angleiska krYIG 
Slą W Ingle. 

--::--

. Anglia ro~i t~l~o u~kow· 
De inle(e~J nolitJuoe 

---l.t-- -

Rzad konserwatystów . ~ . ... ' ., 
nie potra i rozwlązac 

problernu węglowego. 
Londyn, w lutym • 

. Od siedmiu tygodni pada nieustannie 
jeslcz. '\lawet zawsze wytrzymali au­
:;.)jcy, sa inż z takiei pogody niezado­
\'I,'ok li i i bhgaj~, by nZlstąpila choć ... 
(ngła, 

Pisma angielskie żalą się również, że 
oolityka kryje się we mgle i że panuie 
nuda. Wszyscy czekają z niecierpliwo­
~cią na jakąkolwiek sensacj'ę. 

"Saturday Review" pisze: Już daw­
no nie było tak martwo w polityce. Mo­
wa MussoIlniego - to nie jest sensacja. 

Wiemy, że ten człowiek wszystko 
(obi dla reklamy, a my mu wtem poma­
lać nie clicemy. 

Wog6le dyktator włoski nie cieszy 
się zbytnią popularnością w oplnji a~-
gielskiej. . . 

Romuald Amundsen 
o kt6rym do~osmśmy iUoł, i:e era­
chorował na zapalenie płuc VI 
Kalifornia, szczęśliwie wyzdro. 
wiał i podeimie wyprawę do 

bieguna. ..... 
Niemcy staraią się na gwałt "rep"blikanlzowal'". Nawet "Pla, 
kr6lewski" \Al Berlinie będzie nazywał sJętęraz "Placem Republiki~' 

ił 

Wysiłki cywilizacyjne Kemala-paszy nie idą napróżno! - Walka 
o strój europejski i modę paryską. - Kobiety - bez zasłon na 
twarzach, w krótkich sukienkach .•. -Romantyczne ślady harem~\łI. 
Dawna tradycja a nowe prądy.-Państwo sułtanów i kalIfów-

nowoczesną . republiką europejską. 
Rząd angielski natomiast nie bierze 

pod uwagę tych głosów llieprzychyl­
nycb dla Mussoliniego i prowadzi nadaJ 
~woje .,interesy polityczne" z Włochami. 

Cbamberlain zawarł niedawno układ Angora w lutym. na Angorę i na podniesienie Jej stanowi- Mimo, że prorok pozwolił, a nawet 
zalecił, każdemu wiernemu muzułmani­
nowi 

~ Mussolinim w sprawie wspólnej akcji I 'Jeszcze przed paru laty Angora by- ska ponad KonstantynopoL 
lla Bliskim W.schodzie. · ła zaledwie' wielką wsią i w nlczem nie Z oburzeniem świata Turcji tradycyj-

Dzięki temu układowi Anglja wygra- przypominała miasta ·europejskiego. Bez nej spotkał się zakaz, wydany przez Ke­
ta w Udze narodów sprawe M~ssulu, al- elektryczności, tramwajów, trotuarów i mała-paszę 

titieć jaknajwi{,lksl'ą UOsć żon, dehl 
przez to tworzyć sobie raj na zIemi, 

bow1emwłosl poparli żądania Anglji. . większych dom6w. domagający się zdjęcia fezów narodo-
To się nazywa II anglików -- prak. Angora była jednem z typowych mie- wYcb. 

to jednak prezydent Kemal·Dasza by} 
innego zdania 

tyczna J)OlitYką. ścin tureckich w Azji. oraz noszenia tylko europejskich str~)jów 
Wog61e wszystkie l'osunięcia poI~ !Jakże to się wszystko zmieniło nie Policja w całym kraju usilnie czuwa w obecneJ Turc!1 nie zna~di.iemy ani 

jednego baremu. tyczne kierownika "Foreign Office" o-: dO'poznania'llad tem, żeby obywatele tureccy 
parte są tylko na zyskownych uazak- Przewrót, aokonany przez czynniki 
cjach. . młodotureckie, a przyśp:eszony przez nosili ubiory wedlug wzorów zachodnio 

Interesó~, ktPre nu: aają :ysk6w ~i~ vrojnę światową, która Turcję europejskich, przyczem zaleca się sto-

. Cóż rnaia robić biedne nieszczęśliwE: 
huryski, opuszczone żony starych tur­
ków? Szuka teraz każda z ntch oddziel· 
nego męh dla siebie. lobimy - oto iest deWIza pohtycznaan-; · : . '.. sowanie się do mody paryskiej. 

~ielskich ayplomat6w. całkowicie wepchnęła do AZJI, Mimo to, że stare pokolenie, głęboko 
Trzeba ,przyznać, że wszystkie łnte- spowodowal niezwykle gwałtowny po- wierzące w koran i przestrzegające 

tesy polityczne", jakie robiła Anglja od stęp w każdej dziedzinie tycia.. wszystkich przepisów i zabobonów sta-

\V każdym razie 

zniesienie haremów było wielkim prze.­
wrotem w Turcji, czasu zawarcia traktatu wersalskiego Z chwilą, gdy doszedł do władzy Ke- rotureckich 

(lały jej poważne zyski. mai-pasza, · stara Turcja zginęła bezpo-
Gorzej przedstawia się natomiast powrotnie, a m~ejsce jej zajdo 

. sytuacja poHtyczna w:ewnątrz kraju. państwo nowoczesne, repubIlka na-
. Probiem węglowy, który nazwany ~ wskroś europejska. 
!ostał prOblemem narodowym zaprząta 
uwagQ rządu ł wszystkicb sfer rzado-
wyc~ . . 

Rozmaite kom i-si e i POSzc2JcgÓlni eko­
(Jomiści pracują el}ergiczp.ic nad rozwią­
zaniem tej kwestji, która mc;>i.e rozsadzić 
.rząd Baldwtna, a zatem spowodow~ć 
rozwiązanIe parlamentu. 

Sir Alfred Mond, który niedawno 
upuścił partję liberalną i przeNiósł się do 
o~ozu konserwatystów proponuje, ' aby 
rzad w dalszym ciagu udzi~lał subsy­
diÓw przemysłowcom węglowym, ale 
na to znow się nie chcą z~odzłć labo-
urzyści. . 

Zdawałoby się, że rząd. który posia­
da za' sobą olbrzymią większość w par­
jamenCI~ l1i~ lHJ\-\:inicn się wcale liczyć 
ze sprzeciwem lahoi.trzyslów i poprostu 
rozwiązać tę sprawę wedle swego u­

w azisiejszej Angorze panuje wielki 
ruch - budo~lany. . '. 

'Specjalnie sprowadzeni ieżynierowie 
z całego świata realizują ogromne plany, 
przeprowadzają elektryfikacje całego 

'kraju, wystawiają wielkie budowle, 
słowem - europeizują Mtod~ Turcję 
gwałtownie. . 

Ze względu na nierozstrzygnięte je­
szcze przez wl'atlców polityki europej­
skiej położenie Starego Stambuhl, czyli 
Konstantynopola, prezydent Turcji, Ke­
maI pasza, czyni wszelkie wysiłki, żeby 
stolicą całego państwa uczynić Angorę. 
Ostatnio wydany został zakaz zakłada­
nia w Konstantynopolu nowych przed­
siębiorstw europejskich ora7 w:n:<,:j'esza­
nia szyldów w innym jezykn, niż tu­
reckim. 

Rządowi tureckiemu 'l1ania. a jednak jest ina~zcj, 
Baldwln rozU1~ie bo\Vieni, że "Labour za'''';'''' ."" ..... ' .. Ań~._: .. ---_ •• ~ńł~",,, ... .,:"i_ 

Party" jest zbyt śi1nym pr'zeciwniJdem, -
'łby można jej głos zlek-:!eważyć. 

Na razie cała spra W:ł obraca się je- ble 
s~czc w kole dyskUSji, ale ',v iwjbliższym 
,:zasie zapewne przeniesiOll1 zostanie ktć 
'l~ teren parlamentarny, gdzie stoczona 
~ostanj.e \valna bitw'a między labourzy- pr: 
mtędzy iabourzystami i k~t~s.erwatystami "L 

~.$ pn 

. Sędziwy LIoyJ George, przywódca I cz~ 
%iłij lib~r~Jl1ej sp:a wit zn. ,ów nicspo- '. 
dZJankę SWlatu polItycznemu. dla 

1 ' 

wyraźnie wypowiada swe niczadowo- i dlugie lata jeszcze przejdą, zanim zn;k­
lenie, jednak -Kemal-pasza nie ushje w ną wszystkie pozostaIości .,haremowe", 
walce i dąży do dogonienia przez Turcję Tymczasem dokoła Ąn~ory plJ.śpiesz-
wsp6łczesnej epoki-o nie zakłada się sie~ kolejowa, t-:tÓrej je... 

Dobrą pomocnicę znalazł Kemal-pa- szcze do tej pory niema, w mieścIe. hit­
sza w swej żonie. Ona bowiem. pierwsza dUje się domy, fabryki i czyni wszelkie 
ukazała się na ulicach Angory. jako tur- udogodnienia dla cudzoziemców. którz} 
czynka w stroju - eleganckiej tnalecie pragną osiedlić się w stolicy Turcji. 
paryskiej, a po paru dniach widziano ją Powoli 'wieś przekształca się na mia-
również... sto. Automobile krążą po szerokich. uli· 
w spodnlacl1, na koniu. u boku swego eacb, policja ubrana na wzór angielskI 

męza. czuwa nad ruchem ulicznym, -który 
Naturalnie, było to silne wstrząśnie- wzrasta z dnia na 'dzień. 

nie, zwi·ązane z domową rewolucją, w Nie ule~a wątpliwości, że 

Angorze. wkrótce Angora będzie mogła współża· 
Ale ludzie szybko się przyzwyczaja· 

ją do nowej mody. wodnicz}'·ć z największemi miastami Eu-
O wiele trndlli~J odzwyczaić - ich od ropy i AmerykL 

starych nawyków, kt6rym hołdowały Juz dzisiaj widzimy tu sceny niema} 
liczne pok~lenia. groteskowe. Z w:eżyczki wecżetu '. 

Szczególnie silne wrażenie wywarł muezzin nawołuje wiernych do modłit:w) 
dekret wprowadzający 

monogamiczne małżeństwo, 
i znoszący pod surową karą daw!1e ha-

a jednocześnie słyszymy śpiew i muzy; 
kę przez radjo! ... 

Serce młodoturka i europejczyka de· 
:y się, ale są i tacy, którzy się smucą. 
T prywatnych domach, bez mehl:, Ud 

)duszkach siedzą starzy turcy i' k!wa­
c głowami ze zgorszeniem 

cyttJją wersety z koranu_ 

Ale nie potrafią sprzeciwiać się prą­
lwi ' iycia. Ono będzie od ttich silniej· 
e. i dlatego 
alka Kemal-paszy z koranem . skończ} 

się klęską koranu. 

európa bowiem triumiuje w Azji -
d Azją! 



\ ., 
EXPRf'" Wlf.C70RN\'. ~.~ 

--------------------------~ 

"Władek - atleta" 
dawniej zapaśnik światowej sławy, a obecnie dozorca 

domu przy ul. Andrzeja 59 
"porachował" żeberka trzem "zawianym" dżentelmenom. 

, , 
I' Łódź, 17 lutego. bowiem budowa. olbrzymi wzrost i nie· 

slychana siła Biel asa imponowała nawet 
llaiwybrcdniejszej publiczności. . 

, 
; 

!. 
I 

lAłALKA Z DROZVZ"Ą. ł - Podobno sytuacja \II ł..odzi 
. Rząd ide dba wcale o los polepszyła się. 
: ·blednych... - Tak. Kto nie splaitnął w 
, - Dob.rze... Ukraj pan sobie lutym, tego diabli wezm~ w 
. befsztyk f.. czerwcu, 
• 

Dozorca domu przy ulicy Andrzeja 
nr. 49 jest najpo1)ularniejszą bodaj po­
stacią w całej dzielnic.·. 

Pan Władysław Bielas !lic jest bo­
wiem zwykłym dozorcą. Tego rodzajU 
budową dala, takicmi potężnemi bara­
mi nie powstydziłhy się nawet świato­
we,i sławy atleta. 

Pan Biela$ występował zresztą 
przez szereg lat w największych cyr­
kach ros'Y,iskich w Petersburgu. Mo­
skwie i Charkowie. Wszędzie, gdzie tyj 
ko z.ią.wiał się na arenie cyrkowej. zy­
skiwał poklask tłumów. Herkulesowa 

Zmierzch sławy atlety nastąpił jed· 
lIak z chwilą wybuchu wojny. 

Gdy przywędrował do Polski ki'łka 
l~t temu. WystępowałJ~szcze kilkakrot­
me na Górnym Śląsku i w Poznańskiem 
lccz nie powodziło już mu się zbytnio na 
tern polu. Ciężkie warunki życi'owe zrnn 
Siły go wreszcie do wyszukania sobie 
posady. 

P. Bielas został dozorcą ~ Łodzi. 
O sławie jego wiedzą' dobrze ok oH· 

czui mieszkatlcy. ,,'Władek atleta", jak 
go powszechnie nazywaJą, jest człowic-

KI-na . są. J·u· z· .zamkn' I-A.te, Z FILMU DAJlA. kiem łagodnego usposobienia, jednakże, 't . IV gdy ktoś mu się przeciwstawi, wówczas , h - . · atleta jednym "dotkll'Bęoi'em" miatdżv 
a c ~ą ,·.nam le~zc~e Czeki·· przeciwnika. 
ZamkrląC restaur.acJe I wiersze. Szereg okolicznych mieszkańców za 

PYT AJĄ MI SIĘ WSZĘDZIE. zdrości mu jednak stawY • . 
: ..... i kawiarnie! JAK TO SIĘ PISZE WIERSZE? Przed kilku dniami trzej jaCYŚ go-

MÓWIĄ, ŻE PÓŹNIEJ TO LA TWO, ście, "zawiani" jak się patrzY, przecho-
~Odpowiednjeczynllikj win. LECZ NAJTRUDNIEJSZE TE PIERWSZE. dząc kolo domu przy ul·icy Andrzeja ~ 

.',ny stanowo czo' nI,' e dopuś.ciĆ wszczelv awanturę z "Wła:dkiem atletą". 

. - NA TO ZAZWYCZAJ ODRZEKAM, _ Patrzcie no, taki atleta! ..,... kpili 

. do strejku kernerów cZ~~~CAMI~1~ć ~WW~RSZE? z niego. Pi1an~ trzymali ' się lędwo na 
,'o . . "w Łodzi! LEPIEJ NIECH PISZE PAN CZEKI! A Pik nogach. Wódka dodala im ąnłmuszu. 

s J. więc rzuct1i się nań i poczęli go bić. Je-t 
U~ł7~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!6~~~~~~~! ~zci~~m~d~~~ąw~ 

Przed kiilku tygodniami poruszyli$- w głowę. 
my k~ l~mach "Expressu" sprawę "na- lva pomocl, Mordu/q/... W "Władku atlecie" zawrzała krwv. 
oiw ow' !ita~ęlneJ;'óW w ródzl<Jch za- Knku delikatnemł ,.dotknięctamr', kM' 
iHrtdach gasttonotniczn·ych. . ., ~--:O:'--- remi poczęstował napastników, . dał im 

'~~~~~~:aodt]~t~~~~s~~~:J':!j~~~I;t'l: Wiosna Ul sta);ni przy ul. Zilkątne)- SD. por~d:~~::eC:~adkU przvbylapoJł. 
J}.p~Wl.~m , oso~ lei ~ozstrzygnfęcia za '. . ,cja. która .nmany, ch J'eO'omościów Henrv.-
łez,y-takt. czy w -najbhiszym czasie zo- '7 d J d d kbk ..... J" staną'. zamknięte wszystkie 'restaura-cje, LJnal OWQfO SUI tam WOlO Ił zlatQ' II QZ OpUl l; ka Wiznera i Bogusława Bałasza od-

k t k . ' k' J ' 26 , ." k /1.'1l prowadziła do komisariatu. ..-
'~~ó~~ maJę.cego na~tąpić strejkukel- ' picI' mqs IQI mlQ O lOt l P CI zons "'Ul Y. Trzeciemu napastnikowi udało s~ 

Dotychczas kelncrzy nrc pobierali od Łódź, 17 lutego. Szmery, potem jakiś jęk, następnie, uciec. 
-ggśc1;~',Jf~pi~ków" lecz' procenty dla. 0d dwuch dni czuć w powietrzu wio jakby ciche szlochande niemowlęcia. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
ruch przeznaczone~ wUc~~ne były już do snę. Sp6tnfonemu jegomościlwi włosy 
cen w rachunkach. Jakieś ożywcze tchnienie owionęło stają dębem na głowie. , 

Sto'sunek' ten pracodaw~i.do praco- Łódź, łodzianki i łod1lian. Mordują kogoś - mvśli. a mote pod-
wnl~ów gastronomicznych zastrzeżony Koty' na dachach rozpoczęły swe rzutek? 
byl Vi umowie,. któr.a traci już swą moc koncerty. wieczórowe. niejeden ogi'er, Zbliża si.ę do stajni fi przykłada ucho 
w końcu b~żącego miesiącit: . ciągnący z poważną miną rozklekotaną do szczeliny. 

Zachodzi więc potrzeba zawarcia no dryndę, zarżY radośnie na widok wy- - O Jasiu, przestań, nte morduj mme! 
wej umowy, w której restauratorzy ch.udlej .klaczy - slowem w.iosna w ca- - szemrze cichy głosik nnewieści. 
~~ Q-rz.eforsować S:Mi9j wniosek o znie lej p~lm: ..,.. •. - Mordują! Na pomoc! Bandyd! -
sieruu procentów i wprówadzeniu w ży- ... UJ wIOsna t~,. czegoz ll!e I?otran zro- krzyczy przerażony jegomoŚĆ. 
Cie.. p. rzedwojennego Sys. temu. "napiW-/ bI~ ta .. cza.rodZleJka, kogóz me sprowa-
k6w", haf1biącycp godność pracownika. dZI z ~rOgl cnoty. . . Zbiegają się ludzie.;. Okolica ożywia 
. Oc':," . .' t UlIca Zakątna nr. 30 ... sta)rua.... sóę, światła w oknach zapalają sią ... 
.~ .. '. ~~y~ISCl~, ze,.prąc~wnrcY gas ront? . Księżyc wychym z za chmur swe OtWierają drzwi stajni i cóż się oka-

m1cz!lJ ~~. PIZy'~otowam na w~zystko l blade oblicze.... . zuje. , .. 
~tO~l'C bę~~ s~ych. praw do ostatk~. Cisza nIezmącona wokół... Na sianie porzucono dwoje małych 
+ · Ch~d~ll.~na,k o ~o, ażeby do ter os~ . ' Ja~iś zabl~k~ny przechodzie!} kiwa dzieci. 
.ęt!ZlJPSCl me doszło.. Slę melancholQme na kabłąkowatych no Wyrodna matka zostawiła je bez 
j 'J.~ -wiadomo. w najbliższym· ctasie gach. ' ,. opi.eki. .. 
ma, 'się odby~ W Warszawie .walny wi·ec Na.gIe przysfaje' r zamienia siię cały Ona miała lat .... 19, on ... 26. 
PtaCQwników~ąstronomiczno .. hotelo- w słuch. Marji Trala i l~ajmtindowi Mamsz-
wydl,na którym ma być już omawiana . Ze 'stajni dochodzą jakreś dziwne od- czakowi spisano protokół za uprawianie 
sj:u:,awa eWentualnego' poparci'a strejku głosy....· ni1erządu. 
kelnerów·:lódzkich. ,. , . 

', 'SącWmY'jednak, że odpOWiednie czyn 
n,ilki. w ' p-orę' , przedsięwezmą środki za­
radcze, w celu niedopuszczenia do strej 
~m kelnerów w Łodzi. . 

"Ulica udręczeń". 
tJehenna obywateli z ulicy Piwnej. 

.. r· , I 

Magistrat łódzki 
podrywa zaufafa'j~ zagrani­

cy do Polski. 
Przed kilku dniami bawił w Wars~ 

wie jeden z dy-rektorów największej a­
merykańskiej wytwórni filmowej Para 
monut. 

Obecność jego w stolicy naszej wy • 
pływa stąd, że przed niedawnym cza­
sem najpoważniejsza wytwórnia riiemie 
clca Ufa połączyła się z Paramountem. 
który do kasy jej wniósł 4 m.iJIjony dola­
rów celem spólnego -produkowania fil-
mów dla Europy i Ameryki. . 

Dyrektor jednego z k,i," łódzkich mial 
okazję zamienienia kidku słów z ame-
rykańskim gośCiem. -

Dowiedzj:ał się. że amerykanin ogro­
mnie zainteresował się rynkiem polskim 
że zachwycony był scenarjuszem Trylo 
gji Sienkiewicza i wielkim historycznym 
obrazem .. Książę Józef Poniatowski'" i, 
przyrzekł, że zajmie się realizacja tych 
obrazów, role tytułowe w których będa Kina są jllŻ zamkl1lięte, skoro zamkną 

tlEUU ', ję.sz,c!le . resta\lracje i, kaw~arnie, 
c~ęm~e się t.q~ różnić będzie od Stry­
kowi: lilb BdżejW ólki ? .~. 

Łódź, 17 lutego. wydziału budownictwa ławnika Fol- odtworzone przez artyst6w polskich. 
. "Prawdziwy obraz nędzy i rozpaczy kierskiego. \"1 międzycza$ie w Warszawiesta~ 

; 

przedstawia ulica Piwna. Pan ławnik zapatrywał się na tą spra la się głośną S1)rawa zamknięcia kił1 
Brak chodników, jezdni i nalprymi- wc; "owszem, owszem", przyrzekał, że łódzkich z powodu zbyt wygórowanego 

tywniejszego oświetlenia robi z tej dość się nią zajmie i zwykle kończyło się . na podatku. 
·~·(,·Z' ." . .- " . dużej ulicy, prawdziw"t ulicę udręczeń obietnicach. Na witadomość o tern, amerykani\1 
. , , ariąc;l k~sy choryćh dla mieszkaflców tych okolic. Dwa lata "obiecywał" Folkierski, aż zdumiał się ogromnie, oświadczył, że. 
,!,~etes,uJąde.cyzJe farmaceutów. ~ Z nastailiem pory deszczo\vej, ludzie wreszcic rozżaleni obywatele ul. Piw- taka taktyka samordz,ądu paraliiuje o-

grzezną po kolana VI bloci~. wieczorem Ilc,i zwrócili się do p. prezydenta Cynar gólny postęp' wytwórczośc~ 'i odstrasza 
_ \Ys~oraj :w.-. godzinach wieczorowych zaś na ką.żqym .-kroku czyha niebezpie- skiego, który obiecał że ... sprawc prze- od lokowania kapitalów zagtanicznyc1, 

odbyto się pOSiedzenie zarządu: 'kasy czellstwo w postac;i wystającego kamie każe p. folkierskiemu. w polskich przedsitębiorstwach iilmo­
<;h.OryCł~i pad' t:!rzewodnictwem p. Karu- ni a, lub por'zucollej ilelki.' Obywatelc płaca podatki. zostają od wych. -- .,This attitude of the ~uthori­

Mieszkańcy tej ulicy wysytali kilka sytani od Annasza do Kn.ifasza, a ulica tics has a deterrcnt effect 'and cr!pples 
iy~.kięgo. ...: krotnic delegaCję do nyzC'vodniczącego lak wydąd:lła, tak wy~hda. W. all initiativc", - wreszcie ni:e czeka.ią;:-

<4 

.. Po, . wysłuchaniu. sprawozdania 'se){cji &3& ~~I_iIII _______ !DI! __________ na dalszy przebie~ pertraktacji 'wvje-

tęchnjczej; .administracyjno - prawnej i M~ t I D I samochódy do I!a- ~ ~,. II UfNOGRAFJl wy· chat do Ameryki. 
~ospodarczeJ;j wybrano . delegację na po m:t:oS~~::ki ~%:.!: ~ ~ I .......... ------ Ich ~~f~wl:e5Z6':!: Oto, w jaki spos6b, magistrat łódzkI 
siedzenie ;?wiązku farmaceutów, które kowska 44, Dr. nic. celem pro· "pomógł" naszej rodzi~nej twórczości. in 
.xlbędzie śi~ dzisiaj o godz. 9 wieczorem ' fnteligentDaMiEn~ł~~. ę~:~IlCI_.· •• W 1108 K S~:;~~~~lcl~?t:~_ mowej . 

. 'Wsklad deIega~ji weszli pp, Katu,.. ~ Ci ,. l u dO WynalD[li ~ ł[ \Oniegl) \\'oinar:l, ,!, !!!!UIi&ZULWJAti&Li!!!!!!!~!!!P;~"~""'~!!Ii!'!!'Pi!!M!!!!!!!,. 
ty6ski~ rad:ny' MiHman i OtwHlOwskL lJanł··en!1 1~:f·sr~.~;;}u~~:i:~;~Y- . pl

1
1, .'tr"'ow'jsł[a c,h;rOb~ lI,u:Drn,el~a;~zaw3, I(€~:~5 Wyjaśnienie. 

~a po.sied 7 enill. tern załatwiona zosta U .. n <t 5 I 8 rtOTRZEB l spne. 
ole . spr'awa .. _urc.gulówania i1aletnych poszukuie iakkikol- TLDENT udzit ia ,m., " dawcy. sprzeda\\'. W Z\\ iązku Z l1t1tatklt, umicszczon<\ 
kwotfarmac6ii.' 'to'm," zatrudnionym w., ka w~.ek posady W ban lekcji w zakfesie Cent -alny punkt. nIe" WOlpol" ul. W nicdz.iel'1ym "c'(pre~sje" pt. Zwrot 

ku. 'biurżc Jub in· 8 klas, ewentualnie w mieście. wejście rutow'cza 33. . . . -
.51e chorych. ....:: '. ,. nym przedsfebior- z:a Dokój w śród- fr.:Jntowe. afcrze majstra ~krzYPc7.aka wyjaśnhi 

stwie, mieścin, KonshOly się, iż p. Ircna Kulesza, nic jCst tą, któ-
Łaskawe oferty su nowska 22, JÓzefo. ró~ Zawadzkiej 
.. H. 4'. 547-t8 WJCZ. W2-20 ra mieszka przy ul. Zawiszy 24. : 
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• Wizja lo I aw T • lnie re 
Wszyscy świadkowie J:oznają w Bispćngu owego pana, który 

uciekał krytycznego dnia przez pole. 
, 

W dniu dzisiejszym nastąpi ostatnie badanie świadkó\AI. 
Warszawa, 16 lutego. 

Dzień , Wczorajszy był 
, prawdziwym ewenementem 

\V żmudnym i tak ciągnącym się już pro 
ce.sie w sprawyie _ 
zabójstwa ksIęcia Druckleco - Luble­

"Cldego. 

Poco jeehałSąd do Te­
fesłna? 

Jak donosiliśmy jut we wczoraj. 
s'zym "f~pressfe" dzień ten poświęco .. 
ryy byt całkowicłe 

oględzinom ''młfbJsea zbrodlli 
f przesłuchaniom świadków teresińsń-
5kich. 

W tym celfJ sąd w całym kompJecif; 
wrllZ z przedstewtefelaml prasy 
"dał ... ..a miejsce pnesfę"twa d~ 

TeresfrI~ , 
iwan ego obecnie Szvmanowem, staeji, 
le!~c~ o łodził!e dł'ocł 04 Warsl;awy. 

Chodziło (I zbadahle na mie.jscu 
lIłarSU1lły BIs_. J laź. Jalaka. 

który jak wiadomo VI dniu zabójstwa 
również wYJełdt.ł, z T eresIua. 

naste.Ptlie o przC$łuchanie tych osób, 
któr~ Widziały w polu j na J)laneie 
wysokłep pana 'w tiamem .,ali'fe ł ł~1 
tydl łnewikacłl. ' 

Swladkowi Skrońsklemu polecono 
stać na szosie, świ:adka Dylickiego t-aś. 
miejscowego dróżnika. wystano do prze 
jazdu. 

Na miejscu krwawe; 
zbrodni. 

Po tych pnygotowaniach sąd udał 
się na miejsce, gdzie tragicznego dnła 
znalezi/ono 

trup księcia. 
W odległości kilkudziesięciu kroków 

od głównej alei 'znajduje się 
kamienny krzyż, 

postawiony w miejscu, gdzie lezało da 
lo zmarłego księcia. 

Na kamienilJ wyryto riapis: 
- "WładySław Drfickl • Lubecki za­

kończył życie 21 kwietnia 1913 roku 
Błogosławieni mJłosiertli. albowiem o. 
trzymają oni miłosierdzie". 

PrzY tym nagrobku ze statuą Matki 
BosIciej zatrzymali się 

z odkrytemi głowami obecni, 
by. wysłuchać wymownego zt}znani'a p. 
Czerwiakowskiel.;"o, b. sędziego śledcze 
go (z I instancji), kreślącego obraz 
zaaJezienJa w tem miejscu trupa zabite-

go J śladów krwi 
na znajdujących się tuż w pobILżu gą.tą­W. oczekiwaftfu pociągu. zkacb brzozy płaczącej. 

W oczekiwaniu Da odejśde pociągu - Miałem - mówi świadek - wra 
okcło go(bir:y S-ei 'zgroma<1zily sie na żenie, że w tem miejscu mQrdowany 
peronte ksIążę chwytał się osłabioBemi Już rę­."Me qct., \Ve f: z,l'1'AJ~alct:ąC)l.m sc- kaml brzózek. 

cizi, Ak!ItłJ2Wwłc:zcUl na czele. Po oględzinach tego miejsca - ogJę-
f)rokUrator Kamł6sJd, _mecenas W. Bit.. dzinach. które ścinały krew w tyłach, 
iler, ks. Drucka - Lubecka. ks. Lubo- sąd udaje się piechotą w dalszą drOg,ę, 
młrska, przedsłłwiclele prasy warSzaw sprawdzając i kontrolując z nadzwyczaj 
o;;k!ej, kilku członkÓw 'palestry i wresz- ną drobiazgowoś~ią każda, niemal ście-
cle sam tynk~, każdy zakątek, każde załamanie 

~1iar'łollY Bf __ • się drogi ;ł śdeż~ 

Pociąg wrrtl~zYf Z Warszawy o g. któremi morderca 
~40. MieUśI1łY Więc Jeszcze 40 minut po wykonaniu swego czynu, 
czasu. przebIegał by Jaknalda1eJ I laknaJprędzeJ 

Ptibliezn~ na d~ fjtzygląda się oddalić się od tego wstrząsaJącego wi· 
nam z ełebwMCi.. d_a, - by ujść ra spraw[edJiwoścL 

Wiedz. jut z ruet (fołćą(I JeUfemy 
ł pOeo. Bisping nie pamięta. 

WSzY5ty się niecferpli~ sJincaA.C w czasie tego smutnego pocbodu są 
~bje czas pogawedk. na tematy poh- du, za którym ciągnął się korowód miej 
tyc:me. scoweJ, dotycbczas nieuspokojonej Je­

Jak przed 13-ła laty •.• 
Punktua'Jtrie o ~mie 8,40 wyruszył 

~lu osob&wy WarstaWa ,- Poznat\ 
'Jnosząc te sobll 'WSzoysttdch uczestnł· 
~6~ wyprawy na. ,ritfeJsce przeznacze.. 
nia. 

O IGCbIaIe ',$1 ~ itaII1Ił w Te­
tesłnle, gdzie fia 'pnybYbreh oczektiWa 
,to kilkanaście 'riOfazd-i5w,~sfanych na 
sta,cfę przez admlntsttatodł dóbr rodzi­
by ks. Dntckiego - Lubeekiego. 

Od staej[ r.uszyliSmy 'fi stronę 
~lego ó tlkmtetr "_acu 

stoja,cegO w pOm-odkukiJkudziesięclo­
, morgo:wego parku angIelskiego ze sta­

rych mieszanych driew n§ciastych 

Stcu ludności ~ 
zdarzyły się I pewne zgrzyty natury 

dość dtailiwei. 
W pewnem miejscu naprzykład oska 

rŻOtly Bisping zdradzał ocbo~ę skiero­
wania wszystkich 
w przeclwDą stronę, niż zamierzał sad. 

Utrzymywał przytem Bisping, że 

"tędy· będzłe "bliżeJ i lepieJ". 
Na pytanie przewodniczącego B. od-

powiada: , 
- Odzie były uwiązane konie. na­

praWdę r-olęcła nie mam. 

Sensacyłne zeznania 
świadków. 

W sali ' pałacowej Zbliżamy się do dróżnika Dylickiego 
Sędzia przewOdniczący ótwonył posJe.. ,ustawionego z polecenia sądu w miej-
~fzenle. scu, gdzie 

. Sprowadtono mieJscowych świad- w dnłu feralnym widział przechodzące-
k6w, którym pfz'ewodniczący wskazał go pana w bardzo szybkiem te~pJe. 
miejsea ' Swj1adek ten poznaje 

gdzie oezekiwa't małą na ptiYbycle I obecnie oskarżonego Bispinga 
~du. 'który i wówczas nosił "taki sam wysoki 

Rodzinie Sochów fJóiecono czekać w kotnierzyk" wykladany i byl w i.:zar· 
~h chaCie, nym paltocie. 
skad wldziełl w dsflu krYtycznym Bls- Swiadek $kroński widział w dniu 
phtra. zabójstwa. iak "ten pan" szYbkó szedł 

nie w stronę drogI - lecz na przełaj 
pól. ale 
"I~ca" jego "nie bardzo" mógł zauważYć 

Swiadek Ą (11·" ... • r " f .. '''~tala. żr:: w 
dnIu zabójstwa było duże bloto ł dziw­
ne mu się wydawało, że "taki pan" 

tak szybko po tym błocie idzie. 
Na śledztwie okazyw::'!nv mu Rlsping 

wydawał mu się podobny do owego 

Po tern zeznaniu świadka, który z 
taką matematyczną ścislośc.ą - wśród 
ciżby ludzi w małei izdebce -

poznał w Blspln2u 
owego pana, biegającego po słocie i bto 
cle nieopodal chałupy Soch6w -

i to DO 13 latacb i bez namysłu 
prokurator wstrzymuje się od dalszych 
pytań świadka. 

Wreszcie ostatni z rOcIziny Sochów 
świadek 

pana. Wojciechowa Socha, 
Nigdy nie stys~atem - dodaje ś v!ia- która i w I instacji poznała Bispinga -

dek, - aby książę miał wrogów, prze- po twarzy, wzroście i bródce. którą 
ciwnie wszyscy flO chwalHi. później skrócił, -. owego pana przemy· 

kającego się okoto jej cha.ty O 3 i pól 
Wojciech Socha zeznaje: Córka m6 po pol. w dniu zbrodni i wczoraj 

wiła mi: "patrz, ojcze, jakiś pan biega z cała ostentacja palcami pokazuje na 
w żółtych butach po takiej wodzie i Błspln~a. w słowach: to ten panowie 
blocie". sędziowie. 

A ja jej na to: "chyba boso, boć Tu wzrus.zenie oR6Ine dochodzi już 
do punktu kulminacyjnego i oskarżony. 

woda straszna - wylana na wszystk~e chcąc wykazać niekulturalność świad-
drogi i pola'" kat niezdająceg;o sobie sprawy z zaro-

Córka mówiła. ie stów ludzkich zapytuje: 
ten pan Wci:-T sIę o~Jądał. - A teraz mam bródke? 

Ody PÓżniej sędzia śled'ezy pokazy. żon~~iadek. Tak, ale malutką, postrzy-

wal mi Bispinga - ja flO Tl0'2:n~łem, te Do świadka Kononowicza. b. drażni­
to ten sam. którego mi córka wówczas ka.......,. ustawionel.;"Q w miejscu. gdzie lut 
wskazywała. temu 13 znajdowała się budka - sąd . 

Eugenja Socha stwi,erdza: M!ałam udał się drogą błotnistą kHkuwiorsto-
wą tak wyboistą. pełną rowów zata­

sprzeczkę z ojcem, który upierał się, że nych wodą, że tyłko jakiemuś szczęśli 
to pewnikiem ten pan boso chod~i, że wemu zbiegowi okoliczności przypisać 
to nIe są wcale żółte bytu. Ze mi sic należy, ii... wszyscy powrócili cało. 
przewidziało. Nie obeszło się też i bez małego wy-

Ale, proszę panów. pad ku - podczas objeżdżania pól. 
Przewodniczący: A czy świadek Ko 

Ja miałam racji, nonowicz mógłby nam wskazać. ktMv 
bo pobiegłam kawałek drogi zobac'zyć ·'·' tl dnia feralnel!o przechodził tędy ('11a 

i sprawdziłam, jąca drogę oczywiście krótszą i lepszą)? 
że to były Młłe buty. Swiadek lSononowicz. czł?~iek sta· 

Była wtedy godzina 3 - 3 i p6ł po teczny: powaznv: bez naJmm~ls~eS!:u za 
ł d i 

" ... hama wskaZUJe sądowi BISpmga w 
po u n u. słowach: 

Ody mi pokazywano później Bispi'fł- - Ten - panie sedzlo. 
ga, poznałam "rychtyg", że Oskarżony Bisping: .la nie przecze. 
to ten sam co biegł w Miłych bułach po że tędy przechodziłem". 

mokradłach. 
Trzykrotnie się obejrzał. 
Tu oskarżony zlekka sie uśmiecha 

irocmie. 
Następnie sąd w chacre włośclari!ko 

gospodarczej, wśród płaczu niemowlę­
cia i otocz;enia ~cie wiejskiego bada dal 
szą rodzinę Sochc;Sw. 

AntonIna Socha: Stukałam i bebni­
lam po szybie okiennej, by uspokoIć pta 
ca:a.ce dziecię, gdy wtem ujrzałem grzę 
znącego po wodzie pana; myślę sobie, 
pewnikiem 
ktoś Idzie do nas p() flu"maukę. by wy. 
dostać się z tego J}otOPt1, mo ł... da coś 
zarobić. 

Bo aż śmiać słę chciało - m6wi -
że taki pan brnie po ta1dei wodzi'e. 

I Jak on lecl, Jakby mu kto~ w tył 
strzeUl. 

Na zapytanie, czY świadek poznaje 
w Bł$płngu owego pana, f: którego silę 
wyśmiewała, ~dek spojrzawszy wo­
kół na zebraną ta.k rzadko tv jej izbie 
gromadę ludzi i na sąd, odrzecze gro-
sem pewnym: 
poznaję tego pana (Blsp~nga) po twarzy 
I w!l'o~cłe Jego. 

ŻVcle pO wojnie stało się 
niczem. 

Po odbyciu reszty drogi powozam1. 
bryczkami i różnymi wehikutami • do­
starczonymi przez administraCję . Tere­
sina. sąd i wszyscy obecni o zupełnym 
zmierzchu już 

wrócili powtórnie do pałacu teresiń· 
skiego. 

gdzi,e w sali na pierwszem piętrze przy 
stąpiono do ponownych badań. 

Pr2:ew.: Dla czego świadek Cybulski 
nie mówił w ros. sądzie o rewolwerze, 

nabijanym w lesie przez Bispinga? 
a teraz, gdy go pytano o to, twierdził, 
ężbał się by i jego nie zabIto? 
Świadek: Prucież to wszystko pa· 

nie sędzio było w czasach przedwojen· 
nych, kiedy życie człowieka mialo SW<l 
wartość. a 
zamordowanie człowieka było czemS 

straszne m, 
a nie jak teraz po wojnie, kiedy życie 
stało sitę mczem ... . 

Cisza i mała ... refleksja na temat war 
tości życia ludzkiego vi czasach powo­
jennych. 

Przed samem zakończeniem posiedzc 
nia, odbytego wśród niezwykłych wra­
źeń, zbadano jeszcze raz świadka, Dy· 
lickiego, dróżnika kolejowego, któremu 
swego czasu okazano 3-ch panów. by 

P k t ... · t·· poznał w Jednym z nich BQspinga. ro ura Gl WS rzymule SIę - Nie mogłem wtedy poznać -:- mó 
od dalszvch ovtań. wf świadek --

. bo Bispłng zupełnie inaczej wyglądał, 
Gdy Św~ ... dek z taką pewnością wska odmienna miał twarz. 

zuje W zeznaniu tego świadka, przewQ. 
wprost na B1splnga dniczący ustala pewną sprzecz;ność. po-

przewod'niczący jakby niedowierzając, leg-ającą glównie na tern, że poprzednio 
poleca ~,prawdzić 'liczbę mężczyzn znaj- . świadek mówił, 
dującyc-:h się w Izbie, ni'e wyłączając i liż Bisping szedł od lasu Teresińskiego, a 
komph~tu sędziowskiego jak również l' obecnie, że od strony Błonia. 
prz-e~stawicie1i prasy. Dalej świadek stwierdza: 

L wśród tych wszsytkith wybrała , pamiętam. Jakby to dziś było. 
BisTJinga. jże tak w sądzie okręgowym, jak od 

lByło to wrażenie piorunujące!. - pierwszej chwili poznałem stanowczo w 
które udzieliło si.ę i sądowi orzekające- Bispingu tego pana, kMry przechodzi! 
mu. - koto przejazdtL 
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Krok w krok... za Wtosna żonCI. 
_ .- 0:---· 

f~atalna w::rzygoda don Juana 
·----:0:-

V zac:szovm iokoik' hotelowvm własna żona wv­
mierzV,(ł ni , nO'Clf k i podranała twarz. 

Bogaty fabrykant 
w przebraniu grajka ulicznego porywa divę operetkową 

w oko,licach ogrod.u lUksem~ursklie-1 napró~no zabiegając o względy śpie­
go zauwazyć było mozna nędzme ubra- waczkl, oświadczył iż porwie ją jeśli 
ne~o grajka, który wygrywał różne me- piękna Gaby n:ie ze~hce dobrowol~i.e zo 
lodje. stać jego żoną. 

Wędrowny grajek zatrzymywał się A t tk ub i 
"Idbuna Rzymska" opisuje niezwY I Pani ratta skierowała się na Piazza najdlużej przed domem, w którym mi<e- u r y~ ~ aw ot}a, romantyczne m 

-.: zab.~wną. ale i .,bolesna w następ- j d! Spagna. a gdy się obejt·zala. zobaczy szkała. ~nana w Paryżu charakterysty- z~~~~~lemem mlodz1enca, przyjęła wY 
" wach przygodE:> znanego w kołacll ' la. ku swemu zdumieniu, że mąż podą- czna splewaczka Gaby Resadal. 
rj stokracji rzymskie.! młouego żOllko- 1 ża za nią i z miną zdobywcy przygląda Naraz pewnego dnia rozeszła się w~a Trzy miesiące błąkał się młodzieniec 
ia, barolla Alviso fatta. się jej ślicznym nóżkom. I domość, iż panna Gaby zniknęła w sp 0- w przebran~u grajka koło jej domu, wy 

Ożeniony Przed rokiem ze śliczną Zapadał już zmrok, a Alviso ośmie- sób ta~e~~iczy. patrzył wszystkie zwyczaje ukochanej; 
.Janna Rita MagnaIJi, zamieszkał baron IOlJy obejrzeniami się młodej damy, pod . W Jak!~ czas p.otem przyszła dopiero a gdy pewnego wieczoru wracała z te~ 
fatta wraz z małżonką we wspaniałej szedł do niej. proponując jej obiad w po W'ladomosc, brzmIąca lakonicznie: atru odurzył ją narkotykiem i wywiózł 
~wej rezydencji. oddalonej o godzinę od bliskim hotelu "Europ e". ~ .Wylądowałam na wyspach Kana do portu, gdzie czekał już Wynajęty 
Rzymu. Pierwsze miesiące ani jedna Ody oboje znaleźli się w ślicznie rYJskIch. Zakład przegralam. jacht, który zawiiÓzl kochanków· na VlV-
kropla goryczy nie-" zamąciła szczęścia oświetlonym pokoiku, pani Rita zrzuci- Wtedy dopiero przypomniano sobie spy wiecznej wiosny. -
'llłodej pary, po tym czasie jednak Al- wszy kapelusz. dopadła, głośno szlo- o pewnym młodym fabrykancie, który Młodzieniec zakład wygraŁ 
viso fatta coraz częściej miewał jako- chając. do przerażonego jej widokiem :0:---
Dv ważne interesy w Rzymie i pozosta małżonka i wymierzyła mu potężny po 
Niat· p. Ritę osamotnioną. liczek. drapiąc go do krwi różowemi Zdrów bqdzUl: Sprytna kobietka zadecydowała paznogciami. Na odgłos płaczu l krzy-
sprawdzić, jakiego to rodzaju interesy ku wpadła do pokoju służba i oderwała Kto 
?atrzymują ukochanego małżonka po panią Ritę od jej zakrwawionej ofiary. 
' a domem i newnego dnia pezzwlocznie Podrażniomi kobieta pochwycila leżący 
lO wyjeździe męża udała się też do Rzy na stole nóż i chciała zadać sobie ranę 

spożyje higjeniczny obiad-ek: 
rosół z 12 nietoperzy, ty Iną łapkę ropuchy i 4wie 

garście świeżego nawozu końskiago z winem. nu. w szyję. 

Tam zajechała do przyjaciółki. a Na szczęście, OCiekający krwią mat 
,nzebra\vszy się w nieznaną małżonko żonek zdołał wyrwać nóż z rąk żony i 
wi suknie i nałożywszy nowy kapelusz począł ją ściskać i całować, przepra­
l gęsta woalką· udała się na poszukiwa szać, przysięgając święcie poprawę. 
lie niewiernego. Zgnębiony Don Juan obmywszy po 

- Zaledwie doszła do via Condottl, krwawione oblicze z uspokojoną, ale 
spotkata się z mężem, który jej nIe DO~ nieprzekonaną żoną wrócił do swego 
znal. zamiejskiego ~acisza. 

-~()'--

Bogaty dziedzgc-bandytą. 

. Jak dobroczYD!1em j.est działat;tie ole skiego nawo;u, przetarte z garścią pro 
JU rycynowego wIe kazdy, kto SIę sto- sa i gotowane w białem winie. 
ruje w łódzkich jadłodajniach. Ale lud Ponie'l'aż dzieci zawsze byty dzieć­
szemr~e prz~ciw tem~ nektarowj, że mi i zawsze zdarzały im się wypadki, 
smak Jego n.le przypomma ananasa, a przet? już przodkowie nasi myśleli nad 
zapa~h wOIJl. ~óz.. .'. tern. Jakby to zaradzić, aby dzieci w no 

Nie bluzllIJ narodzIe! DOWIedZ SIę cy nie robily powodzi w lóżku. 
najp~erw, czem się leczyli twoi przod- Długo się biedzili, aż znaleźli spo-
kowle. sób' 

W starożytności na ból zębów był . . 
przepis taki: mając ręce przewiązane W ~'Y" ~ncach y.rody ugotować 

ZaWiązał spółkę bandvcką ze swoim fornalem 
i napadł na bezbronną wdowę. 

z tyłu, odgryźć zębami drzazgę z drze- d~an.ascle me~~perzy l t~., ~05ót " d~ć 
wa powalonego piorunem i tę drzazgę dZieCIom do pICIa przed pOJSCIem spao-
trzymać na bolącym zębie. Zamiast . Mimo tych sposobów leczenia, ludz..- · 
drzazgi można z powodzeniem używać kość jakoś nie wyginęła i do dziś dnią 
zęba zdechłego psa. W wyjątkowo zło po wsiach leczy się J?Odobnie. 

Lwów, 16 lutego wiec. która niedawno otrzymała od rzą 
Niezwykły wypadek bandytyzmu za-I du Stal2ów Zjednoczonych pokaźną su­

szedl w powieCie drohiczyńskim na Pod mę dolarów, jako odszkodowanie za 
łasiu. I śmierć jej męża. który służył w WOjsku 

Oto właści~iel majątlfu Ludwinowo. amcrykańskiem. 
Konstanty Rozwadowskf. zawiązał spół Pau dzied~ic więc ze swym forna­
kę bandycka .~e swym fornalem. Grze. lem uzbrojeni w rewolwery napadii o 
~orzem .Włosmskłm~ godzinie 8 wieczorem na niespodziewa-

~a. Plerwsz~ ofIarę upatrzyli sobie łącą się niczego Krawcową, żądając od 
w!osClankę WSl Jatocz, Matrunę Kra- niej wydania pieniędzy. ' 

Dobrv nieboszczvk. 
W Mentonie od.brał sobie tycie ZDany w łam­

tejszych kołach bogaty anglik. Ił. Mvdoch. Tru­
pa samobójcy znaleziono w łazience zlPDknlętej 
aczelnie i wypełnionel dnsz,cym odorem gazu. 
W przedpokoju umieścił przezorny s8!D(\bójca na 
widocznem młt'Jscu kartkę z napisem: 

"Uwaga! Gad" 

Krawcowa sądziła początkowo, że 
to jest tylko "pański żart", lecz kiedy 
Rozwadowski zaczął ją dusić, a fornal 
rewidował mieszkanie, poczęła się bro­
nić, wołając o pomoc. 

Zaalarmowani sąsiedzi zbiegli się na 
miejsce napadu i po krótkiej walce obez 
wladniwszy napastników odwieźli ich 
do posterunku poliCji, gdzie ~h zakuto 
w kajdany i odstawiono do więzienia w 
Drohiczynie. 

śliwych wypadkach, gdyby i to nie po- .. ... 
mogło, napewno już nie zawiedzie elik- . 
sir z rogów ślimaczych. 

W średniowieczu Widzimy już zna- Smierćhrabiego--kucbarza 
czny postęp. Na to samo cierpienie me-
dyk .doradza taki sposób: na nowiu mie W Wiedniu zmarł jeden z najpopu­
siąca zahić ropuchę. Tylną lapę usu- lar .. icJszych typóW cesarskiej Austrji, 
szyć na słońcu, zawinąć w płócienną H/zef hr. Giżycki. 
s~matkę i p!zyktadać do tw~rzy. !?zie- Zmarły był właścicielem olbrzy. 

" 

Clom ząbkUJącym smarowac dZląsra. ·. ., . 
mózgiem zająca rozgotowanym z ma- mIch zbIorow ksłązek kucharskich' 
słcm. wszystkich krajów i epok. 

.,Komu zaś z gęby fetor nieprzyjem 'Hr. Giżycki chętnie pouczał naj-
ny cuchnie, ten, aby białych głów smro słynniejszych kucharzów Wiednia i u­
dem nie obrażać, ciasto do chędożenia dziełal cennych rad swoich przy urzą~ 
zębów takowym sposobem sprep~o- dzaniu wielkich przyjęć dworskich. 
wać ma: popIOłu z palonych szczurow , . . 
wziąć części trzy a miodu lipcowego Zapalony myshwy, w pozostawIO-
czwartą"... ' nym testamencie wyraził życzenie, by 

Na astt11Q zaś radykainem lekar- go pochowano w czerwonym fraku, w 
stwem były dwie garście świeżego koń którym zwykle był polował. ~. -~~_, __ .u __________________________________________________ ~ ____________________ .. ________ ~ .. ~ __ ~ __ ~~ __________ ~ .. ~ 

- Co się tej bestji znowu przytrafiło \Vrzask ma1py rozległ się w. s~opic 
_. mruknął Antoś i wyciągnął rękę, by i obitsię· głuchem echem o zbutWiały 
ją pogłaskać, jak zwykle czynił, po kar pułap. . 
ku. - Zabij tę bestję - jęknął nienawist . 

Małpa jednak wydala z piersi jakiś lIie Rutczak, podnosząc się z tr-ucl,em z 
głuchy, złowrogi pomruk i, wyszczerzy podłogi - zabij, Antoś, nie żałuj ... 
wszy zęby, odtrąciła silnym machnię- - Daj spokój, nie można - perswa-
ciem łapy dłoń Kryspina. ' dował Kryspin. 

- Zewścieklita się czy co? - de- vVyszli x- szopy, zostawiaJąc w niel 
nerwował się Rutczak i skoczst ku ogłuszone uderzeniem zwierzę. 
z,·wierzęciu. - Jak się czujesz? - zapytał Antos 

Małpa z niczwyktą zręcznością Rutczaka. . 
55) wdrapała się na belkę, mieszcącą się - Zupe'łnie dobrze, - odrzekł i~ut. ' 

Chodzili przez dłuższy czas w mil- ny dawanym mu uznaniem Rutczak _.! pod pułapem i zawyła groźnie, jakby czak - tylko kark mnie trochę boli... 
ezeniu. 'Wreszcie Kryspin rzekł: moja 'głowa może się także Jla coś przy gotując się do walki. Ale ciężka to ona jest ta małpa; niech 

'M 'l' śl I ., . d' Jó ck daJ' spokóJ-' iawolał ~n ją cholera ściśnie ... Już ja się z nią obra-- ys ę I my ę, ecz zrozumlec Ille ac. -, z , . -. • - . 
mogę, co za interes mógł mieć ten jego- - Bezwzględnie... Tylko pilnuj tej toś, widząc, że zwierzę jest czemś nie- chuje, tylko czas na to przyjdzie:._ 
mość, by uwolnić nas z więzienia ... Za- głowy, 00 się boję, że kat będzie z niej zwykle rozdrażnione. Antoś zaśmiał się zcicM. · 
gadka. zagadka... mial największą uciechę... Ale Rutczak go nic słuchał. Wy tasz- - Gadasz o niej, jakby to byt czto~ 

- Ja się też nad tem głowiłem i 0- - Idź - odpad Rutczak - u nas ka czy! skądciś jakiś gruby kij i, groża,c wiek ... Rzecz wiadoma, że zwierzę ro-
statecznie doszedłem do jednego prze- tów njema... nim małpie, zawolał gromkiem grosem: zumu nic ma ... 
konania... - Niema dotycllczas, ale czytałem - A zejdziesz tu z tej belki, psiawia- - Chyba że nic ma ... I to ju~ drugi 

- Do jakiego? raz w gazecie, że "urząd" taki ma być ro? A zeJdziesz? raz ona tak Jla mi c, ścierwo ... 
- Że tu zaszta jakaś omyłka ... Chciał w Pols~c zaprowadzony... Zamierzył się kijem, jednak w tej - Trudno, widocznie się jej nic' po~ 
Jwolnić kogoś innego i pomy1it cele - - ~icch będzie - co to mnie obcl:o- samej cl;wili zwierzG skoczyło mu ca- dobasz ... Ale żarty na bok, musimy po­
rzecz prosta ... Zabrał dziś stąd tę mał- cizi... Otowy mi nikt nie utnie i - kwita. łym ciężarem swego cielska na karle stanowić. co robić dalej ... Mam wraże­
/)ę widocznie po to, by naprawić błąd, - A noś-że ją sobie zdrowo - za-I Józek wrzasilął przeraźliwie i rU1l4t cię nic, że tel! gość przyjdzie znowu lada 
ale mu się pewno coś nie udało, skoro śmial się Antoś... żko 1Ia podłogę. dziell po małpę, jeżeli mu się dzisiaj uic 
tak prędko wrócił. Byli już przy szopie. Odwalili wielki I Małpa atoli nie data jeszcze za ,vy- udalo nic zrobić ... 

- Niech cię piorun trzaśnie, Józek! I\amień, którym byly zastawiolle drzwi grane. T(zucita się ku leżącemu i. chwy- - Jestem pewny, że przyjdzie dzJS 
- zawolał Antoś z nieudanym zachwy i weszli do wnętr~a. . l' ciwszy ~o za gardło, zacisll':;ła kllrczo- jeszcze albo jutro ... 
tem - A toś ty wszystko mądrze wy- Małpa, która zwykle witala swoich wo dokota potwornie długie palce. Ale - I ja tak myśl Q ... Chodźmy więc do 
k~lkuJował. niby sam "syszczyk" Sher-I nowycb przyjaCiół .z wielką ŻYCZłiwo-!Antoś skoczył już z pomoc.,ą swemu izby i naradzimy się, co dalej czynić na· 
lok Holmes. Masz rację. masz rację ... , ~cią, spoglądata teraz na nich zpodclba przy.iaciclo\\ i. Kopnął zwierzę z catej: leiy ... 
Inaczej przecie być nie moglo... I z ponurym błyskiem w przymrużonych l [,iły w bok, zdzieliwszy je jednocześnie l' 

- A widzisz? - zawołał uradowa-[oczach, t1aską w pysk. 
(D. c. 11.) 
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-'Zawody sze~mierCZB, O mistrzostwo TOM GROOM, 

'::';:, '. ::: .... ; liodźi ' :'i .·~:D .. · ' D~ ' K. IV.. . . :i!:~::r~=:~::~ 
'. ':';,:':: . Ty'tułu mjstrz~ :Ł'~dzi ' bronić będzie naj- wej jeidzle • 

. ' ': ":::':. wszechstronniejszy łódzki sportowiec 
~. r. .. :WłaCJysł'aw Sżor. 

Ja1:: jut Pi'Sr'lIO na8zt infonnowaio w towiec równieź i sport pilkarski. Galer­
k'óticu bidąćego' i'Iliesia,ca, odbędą się ja naszych ass6w sportowych. jest tak 
'w naszetn kóminogrodzie. zawody szer nikła, iż z okazji zbliżających się zawo­
ttliercze, o mistrzosn",'o D.O.K. 4., dy- dów szermierczych, poświęcimy mi-
wizji i Ł~zi, pOła,C-M)ne z ak€łdemją. strzowi Łodzi kilka tych wierszy. 

S~errnlerka nj~ ,cieszy sit~ wielkim Rozpoczął swoją karjere sportowtł, 
powodzeniem na gruncie łódzkim. Sta- jako pil'karz w r. 1916, debjutując na 

.~ -
je i sy~t~matycznl€: rozwija się ten przt pozyc. goalkaepera. W drużynie pilkar-
pIękny sport we ł~'oiSku t szkole. ledy- skiej \V. K. S.-u stanowi pierwszą re­
ny' na tert~nit n'aszego v;Oj'e:wództwa ZC.f\.vę. Obecnie gry-wa na wszystkich 
klub uprawiający ł.sz.ermłerkę·~. Klub pozycjach. Klasyczny sport surmier­
Szcrmierz';tf órgani~acyjnie z.riakomicle czy zaczął uprawiać w Poznaniu. Był 
póstawiOl1Y. na którego cule . 'stali lu· uczniem znanego fechmistrza Leopolda 
dzie poważni i ogólnIe szanowani, pra- Targiera. SkońcZył jednoroczny kurs 
wic że zamknąl swoje pod\":oje. Ze szermierczy' w centralnej szkole woj­
z:mial'w. -roto.·u k~ateńdatz()'\~'\::gO . ,.,Klub skowej gimnastyki i sportu w Poznan.iu 
Szermierzy'· stt-acii sv,loj \1;lspanialy Posiada świadectwo ukończenia z wy. 
lokal pr,iy ui. 'Narlltowicia 3:3. W roku nikłem bardto dobrym. Po raz pierw. 
t9:tS klub. nie v,,-ykazywał tadnej tywot szy wystąpił publicznie w r. 1925 na mi 
trości, m!rr.ó nadzwyczajnych do rotwo strzostwacb dywizji. gdzie zdobył dru. 
lu. warunków. DysponUjąc wówczas je- gie miejsce. \V mistrzostwie D. O. K. IV 
Slcze tym wspaniałym lokaIern. mając zajął trżecie miejsce. za mistrzem majo 
cuólil~óvi' bardzo zamOirtych .. klub nie rem Nussbaumem i st. sierż. Dąbrow­
wzwijat się. KUkrl zaledwie' entuzjas- skJm, tnstruktorcm centralnej szkoły w 
t6w ~zeintierkf, ódwiedzaló klub co pe- Poznaniu. Te~oi samego dnia zdobył 
wien czas: _ \\tladyslaw Szor mistrzostwo Łodzi., bi 

S:)zenni'erka :rlatómiaśt rO;cWija SIę na jąc takich ,,3SSÓW" szermierki łódzkiej, 
terenie D.Ó.K. 4., gdzie tor'ganłzowano jak: majota Nussbauma, dr. Krausza. 
specjalny kurs dla ofic~r6w i podofice- sierż. Papuszkę, plut Wasłaka i innych. 
row zawodowydl. KUrs rozpoczął !śię Jako instruktor szermierki w garuj-
1.5 paźdZiernika t jest jtlż !~a tlkOilCZt- zonie łódzkim, Ć\\liczy oficerów i podofi 
niu. \V ' poló~~jp marca Ukoritzy kUf S cerów zawodowych. Jednocześnie w 
&o WOjskówych. Dużó nadw~;ra.z pracy \V. K. S. ś\1;'iczy uczniów szkól średnich 
wioiyH tEt. abiturienci iechnnstrza Par (Tomaszewskiego. realna i t. d.) W tódz 
;lera" instłuktorzy: POr. Kuźnicki, siet- kim klubie szermierczym . prowadził 
i:ant Szor, pruf. Urbtiliski i kpr. Romań- sekcj~ koJlieca,. 
6i.u~ .. Pozatem szermierka Jest uprawia Dziś oddaje się sierżant Szor pilne· 
tlił \'1,' wojSkO,-,=',y111 klubIe sportowym. mu treningowi, przed zbliżającymi się 
SElkcja szerrnletcza W. K S.;u. pozosta mistrzostwami. do których pragnie sie 
jąća . p~ kierownictwem łnstn,tkt6ra odpOWiednio przygotować. 

"Siatkówka" i "koszykówka"-
dwa piękne i pOl'ularne sporty, nie posiadają dotych­

czas obowiązujących przepisów. 
Takim niestety. sportem. najpopular 

niejszym w szkołach ł wśród młodzieży 
jest dobrze znana w Łodzi "siatkówka" 
i .. koszykówka". Sporo artykułów na 
tamach .,Expressu" uwydatniJo dobre 
strony, tych pięknych sportów. nie mo­
iemy jednak przeoczyć przykrej nader 
poważnej strony przepiSÓW w tych 
grach. 

Otóż. dotychczas nie mamy jeszcze 
obowiązujących przepiSÓW w tych ga­
łęziach sportu, a ' tycfe niesie na tem 
tle dużo przykroŚCi i nieporozumień. 

W Łodzi byliśmy również świadka-
111'ł bardzo niemitej kampanji prasowej w 

jednym z azienników. w którym Gzien. 
nikarz sportowY. inspirowany najwido­
czniej przez jednostkę z pobudek osobi­
stych działającą, zaatakował kwalifika­
cję sędz,iego, jednego z najbardziej w 
sporcie polskitn zasłużonych działaczy. 

Miało to miejsce na meczu piłki siai 
kowej pomiędzy zespolami "Gim. Ko­
pernika" i ""Oświaty". 

CZyż podobna hIstorja mogłaby mieć 
miejsce, gdyby odpowiednio opraco­
wane przepisy, sędziego i grających o· 
bowiązujące, unormowały wszelkie spor 
ne Dunkty w tych popularnych grach 

---:0::---
~itii. SzOta, 'kszt;tlci uczniów lódz;kich Lekką atletykę uprawia Szor w woj 
~zk6f śteą:nich." ~ sk-u z '\vynikallli bardzo dobrymi, .iali np Trzecia porażka Houbena. Zatarg liu1fman (Hakoah) 

Zbliia..i~c:Y· . $I~ termin mistrzostwa 400 mtr. - 57 sek. skok wzwyż - 157, Bosto 10 I t B (SI ) I t 
f), Ó. K. IV. dyv.'izji i Łodzi zfl1usza nas skok w dal - 550. Ogółem sierż. Szor TrzeCi znedu wystę~, Hou~::~· w - Bilr Duan za II '" 
~() Póś\'(:ieeenia tej nieć.Qdzien.nej impre~ iostat 35 razy odznaczony. Ameryce pu~niósl mu ponowną poraż- wiony polubliWnis. 
rie kilka 'ilTierśz;V. Bet\J.iątpię:-nia zawo- Jak jui zaznaczyliśmy, sierż. Szor kę. W przedbIegu na 40 y. zdołał przy- fi d " 
ay szermiercze będą ewenc.mentem zi- przygotowuje się z godną podkreślenia być zaledwie drugi za Hussay'em. Nato· UUDlan za "mor ercę 
,noWego ~ezotlU sportowe~u. pilności~. bowiem nadchodzące mistrzo miast w międzybiegu przybywaią przed płaci gotówką i przeorasza 
., t d I·t i nim Norton; Hussay i Middlersdorf przez . . .. d '1 E -
Tytuł 'i:nIstrza" ŁOdzi bronić' będzie s wa zgroma zą e l ę szerm erczą z co Houben ud e dochodzi do jfnalu. który P~~ed kIlku. tygodmaml ono~1 .n ~-

ster:tant Wiacl.vSraw Szor z W. K • .8.-u, majorem Nussbaumem, por. Kuźnickim, wygrV\\'a Murrichisson w czasie 4.-1 S., press obszerme o W'YP3;dku, lak! za-
i)aI.w5z;. .... hsttonnłeJs~7 łódzki ~rto. dr. Krauszetn, p. Rimleren. na czele. ") Miller 3) Midłersdorf. s~~~t na .zawodach. o m.lstrzostwo Au-

"'Y -3 ... ,,,,, "" • Stfll pomiędzy druzynami Hakoah-Slo-
*i~, . ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ van. O~ Guttman p~rnk~wany ~Z~ 
. ~' Rzadko maina spotkać ;portow~ gracza "Slovan" nazwiskiem Baar, pra-

P·łk Ż • wdzi.wie po "zawodowemu", nazwał ~o 
Muchstr'onnegó, z wynikami 'tak do- I a' no na zagranicą. "mordercą". Obrażony Baar skierowa ł 
datnJe~i w danych gałęziach. Dwudzie· sprawę na drogę sądową. Obecnie, jal.; 
s,tosiedmio)etnl, . kawaler medalu 3-gó Wiede6, 15 iutego. T.K). Szentmiktosy (Vasas). Jeny (M.T. się dowiadujemy, Guttman przepro ii 
M·.ła. ' WI~ .. d"tSław. S ....... r. jest sze'rzej Zł)' aK) obrażonego. zgadzając się prócz tego na 

CI.,! ~ .Y <Al Wspotkaniu towarzyskiem Wacker " l' . k t l d b 
łf.-t. nas."" ..... l s""'r' t6wcom, l'ako ceIUJ'ą~'y P , "~h...Aó tk zap aceme pewnej 'wo y na ce e o ro 

3 ".11> yv .... A'Ycięta Hakoah w stos. 2:1 (0:0). Gry .. r~cz.pov,~~~c ~~w",;,. w ~po .. a c nne 
lekkoatleta. Óbók ulubionej 'szermierki puharowe przyniosły następujące rezu!- li ~lę : K:spesh-VlvO .,.0, VJpestl-To- zy . 
h:podstąwy wszystkich sportó'w . lekkiej taty; Vienna - W.A.C. 2:1, Slovan - rekv.es 6.0. NowV rekord świata 
attetl'kf;. uprawia. sy~. patyczny ten spor Hertha 3:0, F.A.C. - W.A2. 2:0, Ra- W łyz-Wl-arstwie 

, : " pid - B.A.C. 3:0, Hakoab - Lyon 4:0. Piłkarze węgierscy . . 
!!!!~j ~ .. !!!!!!!!!!!!!!!!!!2!1!!!!!!! Praga, 15 lutego. em.-gruJ·ą do firec.-.- New York. 16 lutego 

" Sparta·-Viktoria Żiikov 3:3, Nusel- • Znakomity łyżwiarz finlandczyk -
p. O,' 17,-ai:ka Paddubnego sky-Cechie Karlin 4 :2. Vrsovice-Lie.. Budapeszt. 15 lutego. Thunb.erg p.o.bil ~utaj . .rekord ~a przae: 

ben 6:1. Wfelu piłkarzy węgierskich zostaje strzem 1 mIlI angIelskIej uzyskując cz -
W Ameryce.', Budapeszt. 15 lutego. obecnie angaiowanych do zespołów 2 n:. 38,2 sek. , 

Kombinowany zespól Budapesztu ro- greclcich. Wkrótce wyjeżdżają do Aten Mlędzypanstwowe zawody 
. New Yotk, 16' lutego zegrał mecz piłkarski z praską D. F. C., Władysław Molnar, wielokrotny interna • 

lrtany w Europie żapaśnik 'Poddubny zwyciężając czechów w stos. 2:0 (2:0). cjonal \\Tęgier oraz Emil Riff, by brać W pJllg-oonga. 
ViI watce ameryk~skiej z Jos Steche- Skład, tea~1U budapeszteńskiego byl na: udzia! w baTwa~h tamtej~zyc~ druŻy~. . , .:Wied~ń. l? lutego. 
rtm został przez te~o óst~tJifego poko. stę.rUJą~y:. Remete ~MTK), Takaes (-r. Jak SIę. d~WIadu]eI!lY' węgIerskI Z. P. ~. Mlę~zypanstwowe sPol.kame. Wę~ry 

. . ( . ' . . T.~). Torok (NemzetlI). Kertesz Ił (Nem- poczymł JUż krokI, aby przeszkodZIĆ -A ustna w ping-ponga (tenms storo-
narty. Zaznac~c należy •. te Stecher 11- zetti ?), \Vurth (Nemzeti), Blum (PTC). masowej emigracji footbalistów buda- wy) odbędzie się w dniu 20 maja r . b. 
::'zY ob~citie przeszło &J laŁ Kóf1er (V asa s). V ar~a <PTC), Opata (M. pesztańskich zagranicę. we \Vłedniu. 
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Kryminalna g~oJeja D~niń~~i~11 ~~i~~lH. 
Jako korepetytor pOŚlubił swą cłtlebodawczy'n ' ę, poczem wykorzystał ią w niecny 

, sposób. -. Prz~z dwa tvgodnie ' więził żonę, by wvmusić na nie i podpisanie szere~u 
aokunlentów,- Odsiedział już więzienie za zbezczeszczenie t 2~letniei dziewczynki O)­

Policja wiedeńska zwróciła się do władz polskich 
z prośbą D PO oc. 

Gen.' Primo de R"vera 
dyktator Hiszpanii, łagodzi do­
tychczasowv kurs politvkl rzą­

dowel • 

Wiedeń, 15 lutego. 

Wiedeński dzllennik' "Die St.unde" 
przynosi następującą sensacyjną wiado­
mość: 

Do policji wiedeńskiej zgloslla się 
znana w sferach towarzyskich Wiednia 
pani Gertruda J ellinek i zakomunikowała 

wstrząsające szczegóły 

z ostatnIch tygodnI swego życia. Według 
tych szczegółów, pani Jellinek ostatnio 
wlaśnie przecierpiała w Polsce okropną 
gehennę, 

nia, gdzie przyjął wyznanie grecko-ka­
tolickie. 

Studjował w dalszym ciągu na uni­
wersytecie wiedeńskim i zostal nawet 
doktorem teo]ogji. Od tego czasu jednak 
zaczyna się , 
kryminalna epopeja 'ukraltiskiego księdza 

Przedewsz;ystkiem więc_ zostaje oskar 
żony o oszukańcze małżeństwo, lecz 
z btaku dowodów zostaje uniewi!!nfony. 

Niebawem dostaje się do więzi~nia 

za zbeszczeszczenie 12m letuiej dziew­
czynki 

zę, której ofiarą obecnie padła pani JelIi­
nek. 

Człowiek, który ma za sobą taką 

przeszłość, ma być według dalszych wie 
deńskich informacj' 

bardzo utalentowanym ukraińskim 

Polska \V Turcli 
może zdobyć rynek swemt 

maszvnami rolniczemi 
Z Warszawy donoszą nam: 

poetą. Ministerstwo przemysłu i handlu o-
W najbliższym zresztą czasie niewąt- znajmia, że obecny rząd turecki przy­

pliwie dowiemy się o nim "zeczy najzu .. wiązuje szczególną wagę do rozwoju 
pełniej konkretnych, gdyż jak w zakoń- rolnktwa w Anatolii. 
czentu podaje "Dl.e Stunde", policja wie- Ministerstwo rolnictwa i robót publi-

cznych powołało do iycia organizację, 
deńska już zwróciła się do władz po!- mającą na celu dostarczyć ludności Ana-
slOch z interwencją w sprawie należytea tolii wszelkiego rodzaju ' niezbędnych dla 
go załatwienia całej sprawy. rozwoju rolnictwa narzędzi, maszyn. Sprawcą cierpień był jej od niedaw­

nego czasu małżonek, "były ksiądz Ste­
fan Semczuk". Semczuka pani JeUinek 
?oznala mniej więcej przed rokiem, gdy 
'lgłosił się jako kandydat na posadę ko­
repetytora jej drobnych dzieci, Po krót­
kim czasie pełnienia tej funkCji Semczuk 
awansował na narzeczonego swej chle­

i tym razem już skazują go na 4 miesią- Według wiedeńskiego dz?ennika, 1'OZ- przYborów imaterjałów. 
ce ciężkiego więzienia. W krótki czas po chodZi się tu takie o przeszkodzenie w Upoważniono w ty~ ~elu dyrekcję 

d ·ed . t· k t . t • i k '1' t S k d kolei anatolsko-bagdadzklel do przepro-o SI zemu eJ ary aresz owany Jes przYJęc u rym ma IS y emczu a o ... wadzenia tego zamiaru przez udzielehie. 
znowu za groźby morderstwa pod adre- klasztoru. ł koncesji na utrzymanie składów towa-
sem swej ko~hanki, lecz śledztwo zosta- Coś podobm~~o miał CJli zap(1wierldpc rów przy więk1izych stacjach wYżej wy 
je wstrzymane, co umożliwia mu impre- swej nieszczęsnej matzol1ce. mienionej kolei. 

!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!~~~~.~;~~!~~~~~!. Pod prz~od~ctwem podsekrclar~ 
bodawczyni. 

37-letnia p. 'Jellinek zapalała tak wre],. 
ka, miłością do 27-1etniego korepetytora, 
~e nawet nie mógł zapału jej ostudzić 
fakt, że narzeczony już wtedy w najbez· 
czelniejszy sposób wyłudzał od niej zna­

1000 polaków - odciętych od świata 
od 53 lat w głąbl BrazylII nad rZlJkq Amazonkq. 
M6wią wsz,sc, po polsku, choć nie wiedzą o kraju ojczystym 

stanu Doleżała i przy udziale dyrektora 
departamentu handlowego p. Oliwica o­
raz zainteresowanych sfer gospodar-

czne kwoty pienieżne. 
Przy końcu grudnia. ub. r. narzeczeń. Rio de Janeiro,.15 lutego ,OSiedla polaków - dodaje do tej depe-

stwo uwieńczone zostało Przybył tu z głębi' Brazylii podróż- szy korespondent amerykańskej Federa 

czych odbyła się w ministerstwie prze­
mysłu i handlu konferencja mająca na 
ceLu zapoznanie się z koncesjami na u­
trzymanie składów k<msve;nacvinych na 
stacjach kolei anatolsko-ba2"dadzkiei 
które to koncesje Polska uzyskała. 

Po przemówieniu p. Doleżała, Tur 
skiego, Oliwica i innych postanowiono 
wylonić komitet organizacyjny towa­
rzystwa eksportowego dla handlu 7. Tur­
cją. który przedstawi w przyszłą sobotĘ. 
p. OliwkOWi konkretne wnioski co do u· 
działu firm zainteresowanych w uzyska­
niu tych koncesji. 

ślubnym aktem. nik polski. Stanisław Przyjemski, przy- ted P~ gdyż obliczają, że do 150,000 
W . • '..' nosząc ciekawa, wysoce wiadomość, że polaków osiedliło się na roli w tej stre-

f k dwyja t~~;'Pii~TeJ młodYk mjał- w dolinie rzeki Doce, w stanie Espirito, fie umiarkowanej, ale nikt nie miał poję 
. one ki~lk ec

dn
, o 6° ~ ,przyrze a ąc, a więc pasie tropikalnym, w dorzeczu cia, że polacy żyją w nawet tak upal-

ze za a 1 powr CI" ' - k· Am ki dk t h ' h' k d J' k' D 
Gd . tylk . '. t l ' . rze l azon, o ry on nyc reJonac, Ja o ma rze I oce. y me o me powraca. eez nie 

dawał o sobie żadnego znaku życia, pani zaginioną koJonję polską - wą w ąWM!i§ij!&Midł!I!iJl'41!S'NIDtZ IV ..... 

IJelJmek zaniepokojona, wyruszyła na pa złożoną z okoto tysiąca głów. Kolonja 
szukiwanie do jego rodzinnego mialiła, ta zaginęła od roku 1873, a Przyjemski 
do Cieszanowa pod Rawą Ruską. natknąwszy się na nią, przekonał się, że 

Tam istotnie znalazła swego matżon- żyje ona w całkowitem 
1m, lecz powitanłe by~o takie, jakiego, odcięciu od świata, 
zpewnością nawet w najpesymistycz- przez d~iesia.tki lat, i żadną kolonją w 
niejszych przewldywamQch nJe brała Brazylii nie mając jakichkolWiek sto-
w rachubę. sunków. 

Oto ukochany małżonek wspólnie z WSZyscy mówią tylko SęzYkiem JloI~ 
rodzicami i rocWmą rzucił się na nią, o- skim. 
bezwładnił, skrępował ł uwięził w swym Ludzie ci są fizycznie zdrowi, mimo 
domu rodzinnym. że żyją w strefie tropikalnej, i zupełnie 

Pani Jellinek najpotworniej teroryzo- ni e znani dla reszty mieszkańców Bra­
wana, przebyła w zamknięciu od 17 -go zylji, 
stycznia do 2 lutego b. r. Uwolniono ia i Pierwsi osadniCY już nie żyją, a ich 
odesłano dopiero, gdy , dzieci i wnukowie nie mają zupełnie po-

pod groźbą śmierci jęcia, że mogą mieć krevnlych w kra-
~rymuszono 11a niej podpisanie szeregu ju rodzinnym ich ojców. 
dokumentów, pilSanych w niezrozumia- \\1 południo:wej Brazylji sa 'wielkie 
ł:vm dla uiej , Języku polskim. PP- "~P- ~~ g,,'P- d.u,'1,f' ~t! !\~ ~~ !!..'iIl ,~~ 2i~ ~~'fp. ,,<:.ę~ 

"CH tI . k \""'~A"ńł'"l ... ~~nA~.., ... n~"~~"An .. ,nA~~"~","'iir",.' vvszys \:le rzeczy, osztOW!1ośCl i pie • • • • • Ol ...... - ...... 

(1jądze pani Jellinek w ogólnej wartości 
300 miłj. koron austriackich Semczti.rl: 
'i';atrzymał. 

Policja austrjacka, otrzymawszy po­
wyższą relację, zebrała przedewszvst­
kiem informaCje o osobie Semczuka. 

Urodził się on we Lwowie. stucljowat 
teologję w prawoslawnem semin?rju11! I 
w Przemyślu, poczem udał się do "Vied-

Poszukuję 

2 .. 3· pob:oie 
Z ł\uchrr~a • 

słoneczne~ z wygodami, 
ZgłClSZenlF: ul, Kons antyn'JWSK~ 7l rn ,) 

w godZinach ~-7, 

Krwawe wybory w Ru"murrji. 
Walki na noże.~Wielu zabitych i rannych. 

Wiedeń. 16 lutego ' 
Z Bukaresztu donoszą: 
Walka wyborcza w Rumunji przy­

brata charakter niezwykle ostry. 
W wielu miejscowościach doszło do 

krwawych zajść: między przedstawicie 
lami liberałów a przedstawicielami 
stronnictw opozycyjnych. Jest dużo ran 
nych i kilka osób zabitych. 

W Calapat doszło do walki na noże, 
przyczem po obu stronach bylo kilkana 
ście osób rannych. 

W niektórych miejscowościach opo· 
zycja nie przedstawiła w swoim czasie 
list wyborczych, wobec czego bez glo­
sowania zostaną \\:""ybrani pr:?edstawi' 
ciele list rządowych. 

W tCIl sposób odbyły się wybory w 
3000 gminach na ogólną liczbę 9000. 

---:0:-

aDo ofiar ttbialsl śmierci". 
Ił pOCiągU towarOWym zamarzły na ŚmllJrĆ 

bezaomnlJ dZU}Cl. 

Wilno, 16 lutego tych na klucz wozach. Gdy pociąg przy 
Z Woronieża donoszą, że w przyby- byt nad ranem do Woronieża, w wo­

tYlU tam pociągu towarowym \vykryto zac1l tych znaleziono jedynie trupy 
ogromną ilość zamarzniętych dzieci. Po Akcja ratunkowa była już bezskuteczna 
ciąg ten krOCzYł z północy na południe Nawet prasa sowiecka donosi z ohr 
i do!ąc::ono do niego kitka wozów nieo- I rzeniem o tym grozą przejmującym fak 
palon vcil. w których umieszczono jedną I cie. Nie wymienia jednak liczby ofiar 
z licznych koczujących band i beZdOm-\ natomiast wedle opowiadań osób '? ad, 
nych dzieci. ministracji kolejowej, zginęło do 300 

Dzieci, wśród I tórych byto niemało . bezdomnych dzieci. 
7,brodlliarzy, przewieziono w zamknię-I 

Prenumerata: W lod:ti zł- 3.50 miesięcznie. - Zamlejscow3 5 zŁ 
miesięczni"" - Zagranicą 7 złctych mieslęonie 

Odnoszenie do domu 30 groszy. 

n 1 • ZWYCZAJNlO:'16 vr, ~a wiersz milim tr wy 'na stronie 10 SZJ8ft.) W TEKSCJE: 80 g'ros?y za wiersz l11illn. t __ ; ,Q-T O S Z e 1'11 a: In. stron'. 4 <zp.lt, l. NEKROLOG! i NADESŁANE: 60 gr. za wiersz mlłlm.h'owy ,na stronie 4 .halt.l 
,.... Zor,<c2ynowe l zaślubin, po teksc!e 2' zl. Zaml jscowe o 50 ,>roc, Zanran. o 00 proc, dlot. Za termInowy ==.::::.c-=== druk ogloszeó adml,';s!r, nie odpowiada, Drobne 10 gr, Poszukiwanie pracy ó groszy. Najmn'ejsze 50 gr 
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